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Biuro Hedakcyii ekspedycyja głó 

mu p. Michelsona obok Magi 

ją: obiedwie 

agentury w miastach powiatowych i agentura 
w Warszawie, 


Wiadomości Bieżące, 


— Nestauracyja kościoła po- 
gijarskiego. Jednym z wenniejszych za- 
bytków renesansowej architektury, jakiego 
naszemu miastu pozaadrościć może każde 
inne, a nawet Warszawa, jest kościól- je- 
zuioki, obecnie zwany po-pijarskim, wznie« 
siony pod wezwaniem Ś.tego Franciszku 
Ksawerego, w r. 1707. Kościół ten, pomi. 
mo dwukrotnego uszkodzenia w wzusie po- 
żaru (w r. 1731 i 1786), przetrwał do dni 
naszych, i obecnie, gdyby nie były uległy 
częściowemu zniszezeniu malowidła vel fre- 
ski, upiększujące jego wnętrze, widzieli- 
byśmy go w tym stanie, w jakim go pier- | 
wotnu restaurucyja pozostawiła. Jest j 
dnak nadzieja, iż malowidła te wkróteć | 
przywrócone zostaną do dawnej swej świe» 
tności; nietylko bowiem, że już uzyskano 
zezwolenie na ich odnowienie i restauracyję 
całego kościoła, ale otrzymuno na ten cel| 
ze skarbu 5,318 re, 17 kẹ t.j. sumę taką, 
jaka była obliczona według kosztorysu 
miejscowego budowniczego, p. Szrettera. 

Przy tej okazyi nasuwa się mimowolnie 
pytanie, komu utworzony do prowadzenia 
robót komitet powierzy część artystyczną, 
a mianowicie odnowienie owych fresków, 
które dotąd, pod względem artystycznej 
wartości, w całym kraju, po lubelskich, 
były jedynemi? Arcydzieła tego nie powi- 
nien się dotykuć żaden z profanów, deko- 
rujących (osobliwie w ostatnich czasach) | 
tutejsze i prowincyjonalne kościoły, ale 
prawdziwy artysta i to artysta niepośle- 
dnich zdolności, któryby mógł śmiało, po 
dokonanej odnowie, zespolić nazwisko swo- | 
je z nazwiskiem twórcy tych ureydzieł, | 
braciszkiem Andrzejem Ahornem, jezuitą, 
wyglądającym z prawej strony ubsydy, od 
wielkiego ołtarza, z za kraty namalowane- 
go chóru. 

Wszystko to wszukże, co się tu rzekło 
dotycze jedynie fresków głównej nawy ko- 
ściołaz gdyż malowidła naw bocznych nu- 
leżą do malurza świeckiego Jana Rejnera | 
i pod względem artystycznej wartości o 
wiele niżej stoją od pierwszych.  Przytem 
należy też nadmienić i to, iż po ukończo- 
nej restaurucyi kościoła, przybędą drzwi 
bezpieczeństwa, prowadzące do bocznej 
nawy z prawej strony głównego wejściu, 

J. A. Czeski, 

— Zapisy do gimnazyjów. W 
tutejsze gimnazyjum męzkiem zapis no- 
wych kandydatów na rok 1889/90 rozpo- 
czął się z dniem 25 lipca (6 sierpnia) i 
trwać będzie do dnia 10/22 sierpnia. Proś- 
by przyjmowane są w kuncelaryi tegoż gi- 
mnazyjum  każdodzieonię, z wyjatkiem 
świąt galowych i niedziel, od godziny 10 
do 12 z rana, Do prośb należy dołączać ngu- 
stępujące dowolly: metrykę urodzenia i 
chrztu, świadestwy pochodzenia (t.j. czem 


acistratu — Ogłoszenia przyjmau- 
zsięgątnie w Piotrkowie oraz wymienione obok w By 


wna w oficynie do- W Touiasz 


| Tom 


-Rajchman i Frendler” w B: 


w Łaski 
wogóle finansowe położenie rodziców) 
świadeótwo sżezepieniu ospy. 

Nowi kandydaci nie będą 
do klas: I, II, MI i IV. 

Egzumina wstępne nowych kandydatów 
rozpoczną się 16/28 b. m. 

Do seńskiego yitmnazyjum takież same 
składać należy dowody o przyjęsie nowych 
kandydatek, z wyjątkiem świadectwa o 
stanie majątkowym rodziców, 

Prośby wraz z dowodami przyjmują się | 
w. kanęel. żeńskiego gimmazyjuin do 
15/27 sierpnia. Bgzamina wstępne nowych 
kandydatek odbywać się będą w dnia 20 
sierpnia (1 września). 

Waukanse do gimnazyjum żeńskiego są do 
wszystkich klae, 

Nadmieniamy, że świadectwa szczepienia 
ospy nowych kandydatek i kandydatów do 
gimnazyjów winay być wydawane przez 
doktorów na prostym papierze, bez stempla. 

— Wpisy szkolne. Wpis w miej- 
stowem gimnazyjum żeńskiem, z rozporzą- 
dzenia władzy wyższej edukacyjnej, pod- 
wyższonym będzie na r. 1889/90 w klasie 
przygotowawczej z 20 ra. nu 30 ra, rocz- 
nie, a w klasach etatowych z 30 rs. na 40, 

Wpisy szkolne w męzkiem gimnazyjum 
miejscowem pozostają bez zmiany, t. j. w 
kl. przygotowawczej 30 ra. rocznie, a w 
pozostałych klusuch 40 rs, rocznie, 


— Nasza statystyka. Dane staty- 
styczne w uaszym kraju nie zbierują się, 
ule tworzą, Głównem i jedynem ich źró- 
dłem, są władze gminne, a raczej wójci gmin. 
Jakie zaś ci ostatni przesyłają eprawo- 
zdania mamy tego świeży dowód w nastę- 
pującej rozmowie p. Z. właściciela folwarku 
L. (w gminie K. w pow. radomskowskim) 
2 p. wójtem tejże gminy: 

f — Bieda coraz większa, panie wójcie; w 
tym roku ani oziminy, ani jarzyny, ani 
siana—susza wszystko zniszczyła! 

> oć niedawno WPanie, pytali win- 
śnie z urzędu o sprzęt siuna, 

— I cóżeście odpowiedzieli? 

— A wo, że w naszej gminie będzie sto 
kilkadziesiąt centnarów więcej łońskiego 
roku, 

— A to jakim sposobem?!.. Przecież nie- 
tylko u mnie, ale i po iunych dworach, latoś 
znacznie mniej siana, niż w roku zeszłym. 

— Ta może być, ale u chłopów więcej, 
a ja pytałem chłopów. 

Wołue chłopów i sprawdzać fakt, Poka- 
zuje się, że, jako żywo, chłopów wójt o 
nie nie pytał, że u nich sianu tak samo „lu- 
toś” mniej, jak i po dworaei. Bo i jakim 
że sposobem, . w jednej i tej samej gminie, 
urosłaby trawa nu chłopskich łąkach, a na 
dworskich ehybila—zwłuszczu, że, jeżeli sę 
jakie melijoracyje, to na dworskich ląkuch 
u nie na chłopskieb?.. 


przyjmowani 


) 1889 r. 


Jereuumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakeyi i obie 
wie rawskim księgarnia J, Mazarak 
Częstochowie W Komornicki 

„ Jamiszewski Stan. 


„ Olszewski Hipolit. 


Pan wójt, przypurty du muru, przyzna- 
je się wreszcie da tego, że Bzemat atatyo | 


rodzice zajmują się i jaki mują luujątec— 
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go „widzimisię” aby sobie duremnego nie 
zadawać trudu! 

I cóż dziwnego, że posi 
mi cyframi, władze, pomimo najlepszej 
chęci z ich strony, wprowadzane sy usta- 
wioznie z blędu w błąd, I eóż dziwnęgo 
że mapka urdzujów, dołączona jako doda- 
tek do X 28 „Wiestnika finansów, prze- 
umysłu i handlu” podaje, jakoby stan zasie- 
wów ozimych w czerwcu w. Królestwię, 
Polskiem był kompletnie dobry?!, Królestwo 
Finlandyja, gubernije okoły Moskwy i Ufy 
— wszystko to znalazło się w pierwszej ka- 
tegoryi, najlepszej vo do urodzaju, Ponie« 
waż zaś tych kutegoryj jest 4 (urodzaje 
dobre, średnie, zła i bardzo złe), należy 
więc przypuszezać (sądząc po istotnym, wy- 
jątkowo złym urodzaju tegorocznym w 
Królestwie), że w prowinoyjach należących 
vo asjmniej do ostatnich dwóch kategoryj, 
wszystkie zasiewy nie powsehodziły, lub— 
tuk słabo wzeszły, że były zaorane?.. 

— K artykułu „Busk. Wied” 
o szkołach przemysłowych, pochodzącego z 
calkiem wiarogodnego źródła, wynika, że 
narazie przynajmniej niema mowy © zakła= 
daniu kosztem skarbu szkół przemysłowych 
w naszym kraju, 

Wobec tego, powtórzyć tylko może- 
my życzenie, ażeby przemysłowcy krajo- 
wi posturali się sami zadosyć uczynić tak 
palącej potrzebie społecznej, jaką jest za- 
łożenie odpowiedniej liczby szkół przemy- 
ałowych. Przedewszystkierm wypada mieć 
na względzie założenie szkoły technicznej 
średniej w Warszawie, złożonej z wydzia- 
łów: mechanicznego, chemicznego i budo- 
wlanego, a przynajmniej na początek z 
dwóch pierwszych, Potrzeba takiej szkoły, 
tak jest dotkliwą, że o zebraniu konie- 
cznych funduszów w gronie przemysłowców 
calego kraju, wątpić nie możua. Pewną 
trudność powiada „Dzien, Łódzki”--na- 
stręcza tu nieznajomość opracowanego dla 
zakich szkół przez komisyję ministeryjalną 
programu; niezawodnie jednak program 
ten wkrótce już ogłoszonym zostanie. Na= 
stępnie trzeba będzie pomyśleć o szkołach 
technicznych miższych na które złożyć się 
będą musiały pojedyńcze okręgi przemy- 
słowe. Co się zaś tyczy szkól rzemieślni= 
czych zakładanie takowych jest, zdaniem 
naszem, rzeczą gmin miejskich i wiejskich, 
oraz pojedyńczych przemysłowców. 

— zaprzeczenie. Nu zapytanie na~ 
sze, wystosowane do p. I. K. Poznańskie- 
go w Łodzi, a dotyczące wieści podanej 
przez korespondenta piotrkowskiego do je- 
dnego z piso warszawskich, jakoby tenże 
Poznański miał zamiar założyć w Piotrko- 
wie warsztaty tkuciie—ocrzytmaliśiny nastę: 
pujące, pismo: Ę 

„Szanowny Panie Redaktorze! W uprzej- 
mej odpowiedzi ns list WPana z dnia 31 
lipca r. b., mam zuszozyt donieść, Że nie 
pojmuję, zleęd m gtoaka, jam 
sobym miał gai w Piotrkowie 


jąc się 'tukie- 


zliłuży 


2 


r 


IE 


N 


N 32 


warsztaty na 2,000 robotników. Niniejszem 
zapewniam Szanowneuo Pana Redaktora, 
że poołoska tu jest całkiem zmyśloną, gdyż 
nie miałem i nie mam zamiaru założenia 
jakiejkolwiek fabryki w Piotrkuwie, 
„Proszę przyjąć ete. 
Er. K. Poznański, 


— Wypadki. W ubiegłym tygodniu 
zdarzyło 'się parę niezwykłych wypadków. 
I tvk, z balkonu na 1-em piętrze domu p. 
Karlińskiego na Odeskiej ulicy, spadła na 
bruk 14 letnia vóreczka państwa W. Szezę- | 
sciem, oprócz silnego potluezenia i zwich- | 
nięcią ręki, zdrowia panny W, nie nie za- 
graża,— Jednocześnia w tym samym dniu, 
przy ulicy Sulejowskiej, zudławił się przy | 
jedzeniu i ponióst natychmiastową śmierć | 
z uduszenia włościanin ze Skałkowa, nic- 
jaki Blażej Tworek. — Wreszcie przy re- 
stauracyi kościoła w Radomsku, zabił się, 
apadłszy z rusztowania, niejaki Lizenza, 
chłopiec 14-letni, syn tutejszej wyrobnicy. | 


— Licytacyja tutejszych placów i| 
łąk miejskich w celu sześcioletniego tyeh- 
że wydzierżawienia, odbędzie się w magi- 
Btracie dnia 28 b. m. 

— Z Nowego-miasta donoszą, że 
wkrótce zostanie tam odnowioną miejaco- 


wu plebanija, Koszt restaurucyi wyniesie 
487 w. 53: k o | 


3 d 
— Nu miejsce ukończonego „Podpa- |lis 
lacza”, niebawem damy nową powieść wf 


tekście pisma; tymozasem zaś zamieścimy 
parę wysoce wartościowych krótszych po- 
wiastek. 


o nowóuiworzonych U- 
rzędów podatkowych w powiatach 
zatwierdzeni zostali w charakterze człon= | 
ków i kandydatów następujące osoby: na 
powiat Piotrkomski członkami: Józef Racha- | 
lewski, Karol, Rudowski, Mendel Hertz, 
Wagław  Słułsko-Cznpiński, Jan Maryja- 
nowski, i Herszlik Jakubowski; kandyda- 
tami zaś; Robert Kritger, Abraham Szen- 
man, Hersz Griabaum, Michał Rutkowski 
Fiszel Birenowejg, i Józef Siciński; — na 
powiat  Radomskowski członkami : 
Lorkowski, Karol Kicebernik, Josek-Hersz 
Szuc, Jan Rudkowski, Edward Karne, i 
Lawek Bieda; —kandydutami: Karol Fryc, 
Dawid Rozenfeld, Moszek-Mejer Ostrow- 
ski, Josek-Hersz Besser, Jakób Spaczyń- 
ski i Dawid Neumark;- xa powiat Brzeziń- 
ski członkami: Ignacy Wojciechowski, Aron 
Sanowiez, Abraham Julius, Wilchelm Ge- 
nelt, Eliasz Silbersztejn, i Judka Wejgen- 
berg ; — kandydatatni: Jan Eracz, Teofil 
Gałązka, Piotr Gniewkowski, Wilhelm 
'Ejebler, Izrael Jankiel Zilbersztejn i Mejer 
Gutmar; — na powiat Rawski członkami: 
Juljusz Szrejer, Antoni Konarski, Paweł 
Kułakowski, Andrijun Fomin, Moszek Ru- 


| 
| 


binsztejn, i Dawid Wejnberg ;—kandyda- |“ 


tami: Urban Maszlukiewicz, Antoni: Śzre- 
jer, Wojciech Zborowski, Choju' Zilber- 
sztejn, Lewek Staniszewski i Chaim Gold- 
berg;—na miasto Łódź członkami: Edward 
Modrow, Ludwik Satranch, Teodor Jezior- 
ski, Paweł Biderman, Rafał Grinberg, 
i Mordka Frankfurter; —kandydstami: Ed- 
ward Hentschel, Ferdynand Paul, Fiszel 
Ejgelbert, Julijusz Bulle, Frejbusz Neuman 
i Henryk Wagner; — za powiat Łódzki ozton= 
kami; Piotr Popów, Jukób Glikaman, An- 
toni Czerwiński, Wilehelm Szule, August 
Kargel, i Karol Hirsz; —Kandydatami: Jan 
Mazur, Aron Rozenbaum, Walenty Kotli 
ki, Gustaw Gott, Karol Porański, i Wil 
helm Zalinz—na powiat Łaski czlonkami: 
Gustaw Torno, Pinkas Gerszon, Leopole 
Miller, Edward Krucz, August Prodel, i 
Jan Rejchert; — kandydatami: Władysław 
Kielczewski, Zelik Kochman, Edward Da- 
wid, Mateusz Falkowski, Franciszek Kłys, 
i Wilhelm Engiel; — na powiat Ożęsłochow= 
ski członkami: Daniel Bem, Pinkus Koniec. 


Józef |? 


toni Karszuicki, i Velika Szafnieki;—kan= 
dydatami: Mejer Helman, Dawid Kon, Jan 
Gryczmoński, Andrzej Kosta, Antoni Wroń- 
ski, i Antòni Rad pański; —na powiat Będziń= 
shi ezlonkAmi: socks Frydman, Berek 
Fiszel, Szłóma Fromek Jań Zdebel, Frau- 
ciszek Piećhowiez i Antoni Szmiyelski;— 
kandydatami: Moszek Źmigrod, Szyja Pach- 
ter, Izaak Kurktnd, Jun Sonczewski, Ka- 
rol Ryt, i Piotr Ciszek. 


= Opracowano przen 
spraw wewactczaych 
handlarzami koni i bydła na. jarma 
mają głównie ua celu usonięcie pośrednie 
zwykle na szkodę kupu 
y ianemi ma być. określona ściśle odpuw 
handlarzy wobec kup 


ch. Przepisy te 
A tak- 


| czości 


| Korespondencje: „Tygodnia,” 


z Ojcowa. 
Ojeów.= Grodzisko. Pieskowa skała, 

Są miejsca, w których Pan Bóg, zda się 
dlu okazania piękności stworzeniu, szćzo- 
drobliwą ręką rozsypał skarby swojej twór- 
a dla strapionej ludzkości, żyjącej 
prozą zwyczajnego żywota, dał możność 
wzniesieniu się ku sobię, uapawając je wdzię- 


| kiem nieśmiertelnej poczyi, Do takich miejsu 


zaliczyć trzeba Ojeów i Pieskowa Skałę—u- 
racze miejscowości południowych atoków 
Królestwa, 

Ojców, starożytna fundacyja Kuzimie- 


wszelkich wad sprzedawanego konia lub bydlęcia, 
W podobnym wypadku kupujący powinien zwrócić 
sięz odpowiedniem zażaleniem do władz policyjuo= | 
weterynaryjnych, które po zbadauiu istoty zażale- | 
nia, pociągną do odpowiedzialności nieiczciwego | 
handlarza, Termin złożenia skarg w razie wykry- | 
cia u konia lub bydlęcia chorób ostrych, określnuo- 
ny dni siedem, w invych razach na dni 30, Han- 
dlarz, przekonany o sprzedaż bydięcia ze świadomie 
ukrytą wada, skazany będzie, oprócz zwrotu pie- 
niędzy, wa odszkodowanie uabywóy, 

W sprawie kolei z Łodzi do Kalisza. 
Jeden z przemysłowców kaliskich, p. Rephan, uda 
Się do Berlina dla pertraktowania z kapitalistami 
tamtejszymi, W kwestyj tej pisza „Kuryjer codzien- 
ny”: „Czynione od lat kilku starania przemysłow= 
ców i fabrykantów kaliskich celem zyskania kon- 
za dò Łodzi, 


Daragana, zyskują coraz wig- 
wistuienia, Rząd przychyla się 
dań interesowauych z waruukiem, iż kolej zbu 
dowaną będzie bez żadnych z jego strony zepomóg 
i gwarancy kutkiem tego, jeden z najwybytuiej- 
szych fabrykantów tamtejszych, p. A, R. po bezo- 

ocnem traktowaniu z kzpitalistami tutejszymi, udał 
w tych dniach za granicy, celem zorganizowania 
tamże kynsoreyjum, którehy natychmiast po uzy- 
skania konoesyi, drogę, o jakiej mowa, pobudowało, 
Starania p. R. mają pówne szause urzeczywistnienia. 


rza Wielkiego, tak nazwana  dlutego, 
że byłu schronieniem dla ojca jego Włudy- 
slawa Łokietka w czasie smutnych wojen 
z Wacławem Czeskim, Zamek zbudowany 
nu -skale od wjazdu olkuskiego, smutne 
tylko zachował ruiny i imponującą dolinie 


| całej basztę, zrujnowaną niegdyś do szezętu, 


u dziś odbudowaną ataraniem właścicielu 
obecnego, Ludwiku Hr, Krasińskiego. Szko- 
du, że niema w kraju inieyjatywy dla pod- 
trzymania i wyżyskaniu miejseowości, któ- 
re, jak Ojców, sprowadzać by uogty Ho 
6,600 gości — a przecież kraj by na tem 
zyskiwał i pieniędzy tylei pracy nie szłoby 
za granicę, 

Żastosować by trzeba tu udatny w tym 
względzie wiersz poety do nas: 

„Oudze chwalicie, swego. nie zawie 
Sami nie wiecie, co posiadacie”. 

W tym roku Ojców mniej zwabił wości, 
Zapewne wystawa Paryżka, u prędzej mo- 
że wyjątkowo ciężki dla wszystkich rok, 
był powodem obniżenia się liczby turystów, 

Z okolic zasługują na uwagę: 

a) „Uhełmowa góra,” a w niej pieczara Eo- 


= „Kreuz. Atg dowiaduje się, že kautlerz 
państwa, wskutak starań handlujących bydłem, ze: | 
awolił ua przywóz trzody chlewnej przez Sosnowice, | 
Korespondeut zaś „Głaz, warszawskiej” 4 Sosnowiec | 
pisze w liście z duia 
nie” rządu pruskiegi 
chlewnej z państwa n 


wywożono do Prus przeszło tysiąc sztuk nieroga- 
cizny, 

= Z Odessy donoszą do „Kur. warszaw.” że 
zapotrzebowania pszenicy do Ameryki południowej 
wystąpiły ponownie w tym sezonie do konkurencyi 
z zakupami etropejskielni ua tamtejszym ryuku zb0= 
żowym. Dwa parowee ładują obecnie pszenicę di 


wie tej wydelegowana ma być specyjalna komisyja 


która zajmię się opracowaniem 
amu tychże szkół 
„Chemiker Zeitung” donosi o wynalaz- 
ku, dokonanym przez warezawiauina, dr. L Berli- 
nerblaua, pracującego w jeduej z` fabryk gosnowi 
ekici, Wynalazek polega ua zobojętuieniu tracizn, 
zawartych w niektórych produktach spożywczych, 
a ezczególniej w grzybach. Próby, dokonane przez 
chemików viemieckieh, dały uader pomyślnejrezultaty. 
= Minisieryjum skarbu ustanowiło na- 
stępujące ceuy przy wuoszeniu opłaty ua komorach 


szozegółowego pro- 


celnych lub dopłaty do złota tkichże należności: | 


za jeden rubel srebrem monetą bankową TÒ kop. 
złotem, za rubel kredytowy i za rabel bilonem srebra 
nym i miedzianym 66 koj, złotem. 

W następstwie wprowadzenia nowej ta- 
key pocztowej przy przesyłaniu listów za yranieę, 
wypuszczooi została nowa seryja kopert, listów ot- 
wartych i marek pocztowycli 4-kopiejkowych (ko+ 
lora różowego), 10-kopiejsowych (ciemno sinegoj, 
20-kopiejkowych (blękitnego); 50-kopiejkowych (li 
lijowego) i rublowych z cyfrę „1° (koloru bronzo- 
wego), Nowa marki od 4-eh do 50 kopiejsk mają 
formę zwięniouą, czyli ośmiokątua, a rublowe, zaacz- 
nie większe, kształtu duwnyah murek 7-kopiejko= 


polski, Michał Rueki, Piotr Piekarski, An- 


wyćh, 


|ks, Biskupa Baranowskiego, Ztąd 


kietka, w której przed najazdem Czechów u- 
krywał się przez lat trzy wielki juive Wiel- 
kiego Kazimierza. Jest to podziemie na 
180 kroków długości, ciemne, jak noe, które 


wzniesiony stąraniem 3, p. 
obser- 
wować można, przed zachodem słońcg w 
dzień pogodny, o dwie mile oddalony Kra- 
ków, Karpackie wzgórzu, a nawet oddalone 
Tatry, 

b) Grodzisko — pustelnia $. Salomei, 
wieś nad Prądnikiem zbudowana w 1228 r. 
przez Henryka Brodatego, księcii W róuła- 
*wskiego, ubiegającego się z Konradem ks, 
Maużowieckim o opiekę nad małoletnim Bo- 
lestanem V Wstydliwym, Zumek zdobyży 
przėz Konruda w 1285, Bolesław V prze- 
robił na klasztor w 1262 i przeniósł doń za- 
kon pp. Pranciszkanek z Zawichosta dla wig- 
kszego bezpieczeństwa od Tatarów. Ssta 
Salomea siostra Bolesława V, wdowa po 
Kolomanie ka. Halicki, umarła tu w 1468 
r—Najście tutarów było powodem zburze- 
nia klasztóra w 1320 r,—następnie zakon 
pp: Franciszkanek przeniesiono do Krako- 
wa. IKościolek posiada ozdoby z białego 
marmuru. Na cmentarzu posągi: S, Salomei, 
| Jadwigi, Henryka Wrocławakie go Bolesla- 
|wa V, Kolomana, i S, Kunegundy. 
| e) Pieskowa skata, najpiękniejsza miejsco- 
wość w Królestwie, własność Hr, Mierosze- 
wskiego, Zamek w guście średniowiecznym 
z basztami i murami, fandowany w 1582 r. 
jak opiewa napis: 

Casino hoe 
| a Petro Szajrane Palatino Sahdomiciensi 
| a 1682 construetum: 
tracta temporum bis combustum et totaliter 
x «lesolatum 
Bobieslaus Augustus Dominicus 
| Comes de Miorozzowice Mieroszowśki 
Ordinis S, Grezuryi M, Comendator 
Academiae Scientiarum Cracoviensia menbrum 
honorificum, Majoratus Mieroszowiensia et 
Comitatus, Pieskowa skałą Dominus haere- 
ditarius restruxit et exornavit 
f 1864—1877. 

Cześć pamięci dziedzica, co pamiątkę tak 

piękną uratował i ocalił, 


krzyż żelazny, 
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Przy wejścia do pałagu samego, w kory- 
tarzu prowadzącym do sali balowej, czyta- 
my epigraf francuzki; 

„On a beau sa maison batir 
Si le seigneur n’y met la main 
On ne peut que batir eu vaiu", 

Co znaczy: „Jeśli Pan domu nie zbuduje 
hapróżno pracują ci, którzy go wznoszą” —z 
psalmu 126. Piękna przestroga dla tych, 
którzy bez Boga i wiaty, zakładają i bu- 
dują swoje szczęście znikome na ziemi 

Podobną tej sentenyję zapisaliśmy do księgi 
nazwisk zwiedzających tę uroczą dziedzi- 
nę. Wśród sali balowej widnieją herby ro- 
dziny hrabiów, a z licznych pamiątek pę- 
dzla i sztuki notujemy ciekuwy zabytele 
sztuki aturochrześcijańskiej, rytowaoy na 
wiedzi z 447 roku, przedstawiający, w 
niewielkim obrazku, rys historyczny życia 
i śmierci Chrystusa Pana, ks. Godorowski. 


List otwarty Pana Pawła na Piaskach 
Piaskowskiego, do Pana Michała na 
Krzywiczance Krzywickiego. 


Jak nie pisałem do wiebie, to nie pisn- 
łem; jak się obecnie wozmachałem, to szlo 
list za listem, Okoliczności pognały mnie 
w świat szeroki, na który, skoro człowiek 
wypłynie i po jego obszarze rozejrzy się, 
zuwsze zrobi pewne spostrzeżenia. Niektó+ 
re z nich mają dodutnią stronę, inne u- 
jemna; to jednak notuję co Bóg dał, ku 
uciesze jednych, ku smutkowi drugich, by= 
le nie dać się ogólnej upatyi i do życiu 
pobudzić, —byle tylko żyć! 

Otóż zugnany zostałem na wydmuchy 
piasków opoczyńskich, na których rozpo- 
starto się miasteczko tego samego nazwiska. 
Nim się do owego mieściny dostałem, prze- 
jeżdżałem przez Czeremuchy, Skłudy i Fal- 
konty. Ozom własnym nie wierzyłem, 
żeby przez siedem lut, majątki te, swoim ob- 
sząrem dorównywające małemu udzielnemn 
ksigztewku niemieckiemu, zamienione zo- 
stały w pustynię! Trzecie pokolenie wszyst- 
ko zmarnowała i zniszezyło! Krótki więu 
rys ich historyi ci akreślę. 

W roku 1819, stary pun Jakób, założył 
skromny handelek win, nu który uk rów= 
nież i na dostawie sukna dlu wojeka, dorobił 
się znacznej fortuny i w krótkim czasie ku- 
pił trzy magnackie majątki: dwa z nich— 
Czeremuchy i Skłudy oddał młodszemu 
Wojciechowi, a Fulkonty starszemu Bo: 
nawenturze. 

Synowie wychowani w skromnym stanie, 
nietylko majątek utrzymali, leoz przypro- 
wadzili go do świetnego stanu; Wojciech w 
Skłudach wystawił pałac na wodzie, (minia- 
tura naszych Kuzienek) w Czeremuchach 
piękny kościół. Był to człowiek niezmiere 
nie pracowity i zabiegliwy; wydawał tylko 
tyle, ile przyniósł mu majątek; w wielkich 
miastach i za granicą rozrzutnik, w 
codziennem życiu domo wem oszezędny, nn- 
wet skqpy—chyba,że wyprawiał jaki balik 
w Skuluch, lub szopkę urządzał w Kielcach, 
Próżność jego nieřaz przybierała formy na- 
dzwyczajnej śmieszności; raz, bawiąc w 
Karlsbadzie, chóiał plebsowi zaimponować; 
kazał więs zbudować wielką marmurową 
tablicę ze swoim nazwiskiem i rużem z tą 
tabli indować sią nu wielką skałę; do- 
woipniś jakiś dał dobry tryngielt robo- 
tnikow, którzy windowanie w połowie dro- 
gi wstrzymali i pana Wojciecha przez 
pół godziny trzymali huśstającego się mię- 
dzy niębem i ziemią. Była to dla gawiedzi | 
ueiecha nielada: niemki powiewały hust- 
kami, niemy rzucali kapelusze w górę, 6 
w duchu śmiałi się z głupoty „polskiego 
grała”. Wojtuś zaś kłaniał się bez końca, 
dumny ze swojego bohaterstwa i czynio+ 
nych mu owaoyjł, Jednukże—jaki był, to był: 
marnował dochód bieżący, majątek jednak 
zostawił czysty, z lasami, a nawet kilka” 


fiły to stopić w ciągu lat: siedmiu, tak, że 
śladn nie zostiło z tej wielkiej fortuny. — 
Czeremuchy przeszły w żydowskie ręce już 
zniszczone i wyciśnięte jak cytryna; do 
dziś stoją potężne mury po zabudowaniach 
gospodarczych, jak szkielety bez duchów, 
świadczące o lepszej przeszłości, Skludy 
przeszły w rące jakiegoś inżyniera, który 
odkrył pokłady rudy żelaznej, wzniósł ko- 
miny fryszerek i przemysł żelazny rozwija; 
pozostał się jeszcze tylko pałac, świadczący 
o zamożności dawnych dziedzieów, i jak le- 
genda niesie, siedzi w tym pałacu zaczaro- 
waga kaczka, a dopóki ona żyje, pałac stać | 
będzie—z chwilą zaś jej śmieroi, pałac za- 
padnie się, a stawy rozdzielone pałacem 
połączą się, Na fortunie tej sprawdziło się 
przysłowie, że majątek zrobiony nu kieli- 
szku, prędzej czy później, idzie „maleparta 
do ezurta”, 

Judąc, spotykałem po miasteczkach tu i 
owdzie ślady sklepów polskich, czyli, że 
zachęta „Boli” nieidzie w las. Sa- chętni, 
lecz zdatnych i pracowitych ani śladu, jak to 
świeży tego przykład w Bzdurowie. Brut 
Bzdura zarobiwszy parę tysięcy przy bracie 
Mizantropie, a straciwszy przedtem ojeowi= | 
znę na różnych spekulucyjkach, dalejże ži- 
kładać sklep w Bzdurowie. Nasprowadzał 
różnych towarów i eleganckiego subjekta z 
Warszawy, podszytego blagą wielkomiejską, 
który na purtykulurzu zaczął grać rolę wiel- 
kiego pann, składuo wizytki, grać w karty, 
wyprawiać bibki, niby.. dla jednania tymapo- 
sobem kontmanów!. Wszystko to jodnak 
trwało zaledwie kilka miesięcy; nastąpiła 
plajta i bysta, Sklep dziś stoi zamknięty ku 
pośmiewisku synów Izraelu! Jeżeli brat Bzdu- 
ra ma pasyjkę do spekulacyi, to niechże 
przynajmniej umie dobierać ludzi; miat 
człowieka w Bzdurowie, Karaskę na rogu, 
pracowitego i zubiegliwego. Jemu trzebu 
było rękę podać, współkę zuwrzęć--u inte- 
res byłby poszedł, rozwinął się i utrwalił; 
rubelków ps sią nia straciło i nie narazilo 
nu śmiech ludz Pawel Piaskowski, 


Piotrków. 


Sakic statystyczno-historyczny 
na podstawie prae źródłowych, 


21) 


(dokońwzenie), 

W x. 1844/5 poczyna się i wyklad histo- 
ryi polskiej w języku rosyjskim, W r, 1851/2 
do klas V, VILi VII wprowadzono kurs 
prawa obowiązującego. W r. 1852/3 przy- 
wrówono wykład chemii w klussch wyższych, 
W r. 1859/60 otwarto specyjalną kłasę VIII 
dla nauki prawa, lecz dodatkowa tu klasu 
istniała tylko dwa lata, Z początkiem roku 
1862, w skutek reformy edukucyi publi- 
sznej, gimnazyjum uleglo całkowitemu prze- 
kształceniu. W pięć lat potem w 1867 r. 
wprowadzono nowe zmiany a w 1871 r. 
ustawę dotąd obowiązującą we wszystkich 
szkołach. W peryjodzie, w którym szkola 
piotrkowska zostawała pod kierunkiem księ- 
ży pijarów, największa liczba uczącej się 
młodzieży sięgała 386 w r. 1787, a naj- 
mniej uczących się była 99 w 1813 v. Śre- 
dnia zaś liczbu 200. W peryjodzie świe- 
ekim; t. j, od whwili przekształcenia azko- 
ły pijarskiej na gimnazyjum, najwięcej u- 
ozniów (499) było w roku 1846 i najainiej 
(164) w 1883 r. („Tydzień” zr. 1880, 4 38), 
Od r. 1833 do 1886 ukończyło kura ginie 
nazyjalny z patentem 1195 uczniów, Hi- 
storyję kolegium pijarskiego akreślił ks, 
Guski w sprawozdaniu szkolnem p. t, „Po- 
pis*publiczny uczniów szkoły wojewódzkiej 
ka, pijarów w Piotrkowie na rok 1829/30", 
Coroczne sprawozdania p.t. „Akty uroczy- 
ste zakończenia rocznego kursu nauk” 0- 
głaszała szkoła wojewódzka w Warszawie 
od 1834 do 1839 r. Nad historyją szkół 
pracuje p. J. Kański, który ogłosił w 1884 r. 
rozprawę: „Szkoły Piotrkowskie, Pierw- 


dziesiąt tysięcy rubli gotówki dorobił. 
Dzieci, po odziedziczeniu spadku, potra- 


kowa Trybunalskiego pod względem histo- 
rycznym i statystycznym”, Warszawa 1850, 
Nad historyją miasta pracował młodo zmar- 
ly Wład, Wieczorkowski, który ogłosił w 
Biblijot, Warszaw. (1855, t. IV 465), „U: 
stęp z opisu P. Dominikanie”, W ostatnich 
latach, kilku pracowników zajęło się poszu- 
kiwaniami nad przeszłością miasta; prace 
swoje pomieszezali w „Roczniku Piotrkow- 
skim”, wydanym w 18701 1871 r. i w cza» 
sopiśmie „Tydzień?, Pracownikami tymi 44= 
R. Plenkiewicz, L, Rzeczniowski, J. Kanaki 
Ed. Dylewski. Qbeecny stan miasta przed- 
stawił Jordan Kański w pracy: „Rys stà- 


| tystyczny miasta P. na podstawie drugiego 


spisu jednodniowego z 1882 r.” Opisy P. 
mieszczą: „Podróże histor.” Niemcewicza 


|(str 474); „Tygodnik Ilustr.” z 1862 r. 


(IV, 152, V, 87), 1865 r, (XII, 249 i KHI 
89), 1872 r. (IX, 3), 1800 r. (N 67); w 
„Klosuch” wpis zamku podał Tad. Korzon 
(1838 r. M 177); wnętrze: kościoła furnego 
(„Kłosy” 1870 r, X 285). O zabytkach da- 
wnej sztuki w P, pisał F.K. Martynowski 
(Z przeszłości urtystycznej P. „Tydzień” 
1880 r. i Z wycieczki w Piotrkowskie „Prze- 
glad biblijogr.-urcheol,_ 1851). 


ROZMAITOŚCI. 


O W olbrzymiej stolicy augielsciego pañ- 


| stwa ca godzina przybywa 15 nowych niemowlęcych 


obywateli, dziewięciu zaś schodzi z tego świata. 

Londyn 1a siedem tysięcy inil ulic. Gdyby kto po- 
stanowił je przebyć, musiałby użyć na to gałegovo- 
ku, czyniąć dwadzieścia mil angielskich na gódzinę, 
a szudłby rok i dui pięćdziesiąt, jeśliby odpoczywał 
w uiedziele. Takiego osobliwego podróżnika nie amo- 
głoby nigdy pragnienie, gdyż na owej przestrzeni 
śladmiu. tysięcy mil, jest. 76 tysięcy szynków... 

W przeciągu roku mieszkwicy Loddyno kongujnu- 
ja 500,000 wałów, dwa milijony baranów, dwakroć 
sto tysięcy cieląt, 300,000 sztuk nierogacizpy, Simili- 
jony pudów rýb, dwieście: milijonów raków imor- 
skib, pięćdziesiąt milijonów buszli pszaniey. Oo 
zaś do napojów: konsumeyja piwa nochodzi dwustu 
milijonów kwàrt, ruma dziosięcta milijonów kwarty 
wina wreszcie pięćdziesiąt milijonów kwart! 


|| 2 Poleca się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 
w m, Częstochowie w bliskości dworca 
kolei Wiedeńskiej, 


Licytacyje w obrębie gubernii, 

— wdniu 25 września (17 paźdalernika) w sądzi 
zjazdowym ggu JII w Łodzi na sprzedaż uastę- 
pujących nierueliomości w tamże wieście położonych: 
1) placu pod M 708-a przy ulicy Wólczańskiej od 
sumy ss. 700;—2) połowy posesyi pod M 1386 przy 
nlicy Ceglsaej od sumy ra. 2,500,—i 5) sześcia dzin- 
łów pląców, ogrodów i gruntu, do małżonków Juliju- 
sza i Józefiny Milsoh ualężących. 

— 928 września (10 października) w sądzie zjaz- 
towym okręgu I w Piotrkowie, ua sprzedaż nie 
chomości w tęmże mieście przy rogu ulicy Luters| 
i placu Moryjskiegó pod X 11 położonej, do SSerów 
Rozmarynowakich należącej, od sumy rs. 7,000. 

=- 31 lipca. (12 sierpnia) w Rządzie g-luym piote- 
kowskim, na bndowęjeduego nowego i rogaracyję 
jednego starego mosti na rzece Warcie na trakcio 
Gzęstochowsko-Kieleskiiu, od 8uuy rs. 1,876 k. 84, 

— "Tegoż dnia w magistracie m. Łodzi, na repa- 
rueyję lokali gimnazyjum męzkiógo” i żeńskiego w 
tenże mieście, oů eny ra, 1,678 K. 86, 

— 14 (26) sierpnia w biurze powiatu częstokow- 
skiego, ua odbudową mostu X 21 w mieście Qzęsto- 
chowie od sumy rg. 2,530 k. 11, 

— 16 128) Sierpnia w magistracie m. Pigirkowa 
na sześciolctnie wydzierząwienie po szozegóła b-oiu 
kawałków gruntów ornych, i łąk miejskich. 

— 10-(22) sierpnia w urzędzie zmintym Pajędzio 
na sprzedaż, nieruc homości w osudzie Pajęczno pod 
N 166 położonej, wktnością, Pawla Sziget będawej, 
od sumy „s, 195. 


Sprawozdania ztargu zbożowego. 
Łódź dnia 7 sierpnia [889 r. 


Na stacyi towarowej sprzedańa: pszenicy 100 koc- 
cy po rs, 6 kop. 10, 200 korey po is. 6 Kop, 30, 
100 korcy po rs, 6 kop. 35 i 200 korty po ra, 6 kop, 
3114; żyła 100 korey po rs, 4 kop. 65 i 100 korty 
po ra, 4 kop, 80; owsa 1,200 korty od ra, % kop. 20 
do rs. 3 kop. 40, za korzeę. 

Na Starym Rynku sprzedano: pazenicy 300 korey 
od r8, 6 kop. 20 do ts. 6 kop, 30, Z tegorocznywh 
zbiorów sprzedano pazeniey 100 korcy ad ra. 6 do 
rs. G kop. 15; żyta 350 koroy od ra. á kop 10 da 
5 kup. 26 za korzsc. 

Popyt na zboże bardzo dobry) 

Siano ud rs. 1 kop. 6 do rs, Ł kop. 20, głowa od 


szy obszerniejszy opis P, wraz z jego hi- 
storyją skreślił Oskur Flatt: „Opis Piotr- 


|do rs, 1 kop, 50 2% pud. 


ra. 1 do rs. 1 kop. 35 i koniczyna od rs. | kop. AG 
(„Dzien Łódz,” 


ry p 
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mało siły, wyrabia podług najuow- 

szych ulepszeń fabryka maszyn i na- 

rzędzi rolniczych Inżyniera mechanika 
IENA w „Petrokowie.” 


Cena re. 
Uwaga. 


będzie pı 


budynku pełnić rzeczone obowi: 


lonego mu upoważnienia. 
Polskie i Kraj Zachodni 


CHMIEL 
af 
z: 9 
0 


PIRASY do chmielu, potrzebujące 


dołącza sie arkus powieści 

+ „Lord Ulswater” 
przez J. R. Harwood przekład 
z Angielskiego. 


Warszawskim. 


FABRYKA KOŁDER WATOWYCH 
E. RAMPOLD W ŁODZI 


powierza wyłączny skład awaich kotder atłasowych 
wełnianych i jedwabnych, kaszmirowych, 
oraz tyftykowych firmie 


BA 4 A. EV 
W. HORODYŃSKIEGO; „w PETROKOWIE.* 


ADWOKAT, BUDOWNICZY, LEKARZ, KUPIEC 
OFICER, FABRYKANT, 
lub teź osoby innych zajęć, mogą za opłatą 
od 25 do rs. 47 rocznie (stosownie do ro- 
dzaju zajęcia), zaasekurować 


w Tow, Ubezpieczeń „Rosyja“ 10,000 s, 


na wypadek mogącej nastąpić w skutek 
nieszczęśliwego wypadku śmierci lub ka- 
lectwa. 

Poczynając od trzeciego roku ubezpie- 
czenia, premie rocznie zmniejszają się. — 
Ubezpieczenie przyjmuje się także z warun- 
kiem zwrotu wszystkich wniesionych premij 
sukcesorom, lub teź samemu ubezpieczone- 
mu po dojściu tegoż do wieku lat 65.— 
Bliższych szczegółów udziela kantor Głów- 
ny Towarzystwa Ubezpieczeń „Rosyja'* (w 
Petersburgu, Wielka-Morska 13) Jeneralna 
Reprezentacyja w Warszawie (Marszał- 
kowska X 144) i ajenci Towarzystwa w 
miastach Państwa.—Na żądanie wysyła 
się bezpłatnie broszury szczegółowe. 


(3—1) 


FRARPRRRRAF: 


OSTRZEŻENIE. 


Zaty, został weksel na | 
re. 164 wysłany pocztą w dniu 29 
Lipca r. b, wystawiony na ale- 
cenie Ludwika Katza, płatny 
w d. 1 Grudnia r. b, napisany 
r języku niemieckim. 

Ostrzega więnabyweów, iż we- 
kael ten njema żadnego waloru. 
£ '(2—1) E. PAŃSKI. 


NERAŚPUŁARAE 


CUKIERNIA 
K. SZYMAŃSKIEGO | 


Włodzimierza Sapińskieg o 
Wynajem Pojazdów 


Dom 


W-go 
wprost Poczty 


włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzes węgli kamietm ych 
grubych 240 (4, 
Kerzec węgli kamiennych 


-85 k, 


Petrokowie” 88 k. 
podaje 'domości szanownej pabli- 
czności f iesiona z domu W- « Lr, 
Łagany wNiedzielę 4-g0 Sierpnia, otw rozsyła 


tą została w domu W-go 
Z czem poleca się nadal 
publiczności 


ueleckiego 
szanownej 


JbBeONEN0 UvUWYCOW. 


Adama Golembowskiego 


Skład Węgli | 


Redaktor i wydawca, Mirestaw Dobrzanski. 


FESGCGGGSGGGGGGOGSG 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NEW-YORK“ 


podaje niniejszem do EA wiadomości, że pan Leopold Werner dotych- 
czasowy Dyrektor nu Rosyję Południową, Zachodnią i Królestwa Polskie, przestał 
ki z dniem 19 (31) Lipca 1889 r. w skutek cofnięcia udzie- 
Obowiązki Dyrektora Głównego Oddziału nu Królestwo 
RADILLEUW ECZ, 
powierzonem zostało kierownictwo interesów "Towarzystwa w Głównym Oddziale 
Et Biuro pozostaje nadal; Plue Saski 5. 


pełnić będzie pan 


CRTE 


mene 


nanu i ntu i w 


przyjmuje EN 
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Gi a 


ida: do Nij 


wyłącz. 


powierzyło firmie 


Zaliczenia (Nachnahme) 
Handlowy w Warszawie, 


przyjmowania tr 
rowej Towarz 
w Łodzi, | 


paka 
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LEONTYNA RAJSKA 


Przełożona Zakładu Nauko-| 


wego Żeńskiego „w Petro- 
kowie”. 

zawiadamia Szanownych Rodziców, że 
zapis uczennic rozpocznie się d. 18 (25) 
|Sierpnia, > 

Pensyjonarko u zapewnia się troskliwa 
opieka i konwersacyja w otych języ” 
kach. 


ogradosnki slscjozo 


lie ax bhtin jepuagoń: 
od zdolności, 
Ika Ofierty| 


Ę Towarzystwo „Kaukaz i Merkury” 


$ ma honor guyiadoni, że otworzyło w W 
i wysyłki transportów do wszystkich mia 
Morzem Kaspijskiem położon 
Środkowej: Buchary, S 


iego Nowgorodu, jak również pięć po: 
ztowych parowców tygodniowo z Astrachania 
faspijskiego i tyleż w odwrotnym 


statkami paro vemi. 
Zastępstwo swe na gubernie Królestwa Polskiego 


*ESTEINAUER & REJCHMAN, dawniej Jul, Berman 


w Warszawie, Królewska 6. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy honor 
yi zastępcami 


ki huty ee sick — 


PIASEK 


czysty, bez gliny i nie zawierający żelaza. 
ik w R zp, Szoltena. 


Szkoła prywatna męzka jednoklasowa 


„w Petrokowie” 
na placu Mikotajewskim, w domu dawniej lkowicza. 
Podaje do wiadomości osób interesowanych, że zapis. 
uczniów odbywa się od 1 EE b. eodziennie, oprócz 
świąt i dni galowych,: od godziny 9 
łudniem. —Lekoyje rozpoczną się dnia 4 (16) Sierpnia r. b. 
Przełożony szkoły F. €torczykowski, 


któremu 


DGORBOGOGOGIOOGOGOGOGÓ 
aGAGABEE 


LAGE POLABĘ 


rszawie doga dla 
i przystani 

jak równie 

dy, Ka- 
yst 


: 


odwrotnym 


d Astra: 


ybką dostawę uskuteczniana 


Towarzystwo 


po wpływie wypłaca Bank $ 


aszymi upo 
za pośrednietwen 
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są 


3, do 12 przed po- 


FOLWARK 


5-cio włókowy 
w dobrej ziemi, w czem 1 włók łąk; 
bez służebności, z 3,000 rs. Tow. Kre- 
dytowego do sprzedania ma do- 
godnych warunkach. Wiado- 
mość bliższa w Hotelu Litewskim, 
2-1) 


HENRYK. WYCZAŁKOWSKI 


p. Adwokata Przysięgiego 


otworzył kaneelaryję a drokaeką w m. 
Będzinie i-przyjmuje sprawy cywil- 
ne i karne do wszelkich iustytocyj pos 
wego petrokaw= 


w Redakoyi. 


akładać pod sig. 
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„Prac 


interesa admi- 


Jskiego, oraz 
e (1—13) 


ujstracyjne. 


"W eniami E. Pańskiego w Fotrokuwie 
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go źródła! z uczciwego, rozumiesz?.. Gdybyśmy mogli 
tymezasowo umeblować na kredyt dwa ładne pokoiki 
z widokiem na morze, i gdyby ci dwaj młodzi lu- 
dzie istotnie zapłacili taką sumkę, powinienbyś skakać 
z radości, gdybyś nie był idjotą! 

Rada była dobrą; forma jednak, w której udzie- 
loną została, podrażniła doktora i do reszty zepsuła 
mu humor. Domyślał się on, eo znaczyła uwaga 0 u- 
ezeiwem źródle dochodów, a najbardziej gniewało go 
to, że rada nietylko była rozsądną, lecz zgadzała się 
z jego pragnieniami. 

Pomimo, że Stefen Marsh nie był tak głupi, by 
nie skorzystał z tej dobrej sposobności i nie przyjął 
dwóch uczniów. i ich tysiąca gwinei chciał przecież 
uchodzić za zmuszonego do poddania się temu, jak je 
nazywał, upokorzeniu. Zawołał więc grubiańsko: 

—Oszalałaś kobieto!.. Czyż sądzisz że ja, umiejący 
więcej niż pięć szóstych sławnych szarlatanów zbiera- 
jących majątek, zechcę się podjąć tresowania tych nie- 
dźwiadków? tych małp z Barbadów?,. Boofemu podobało 
się macać puls większych jeszcze, niż on sam, idjotów. 
Otóż ja wolę raczej... 

Kopnął stary taborek z taką siłą, że odskoczył 
o parę kroków. — Dzieci zaczęły wrzeszczeć, a Maryja 
Anna najspokojniej zabrała się do czytania. 

Marsh wziął do ręki księgę lekarską; po chwili 
jednak odsunął fotel i powstał, 

—To istna psiarnial— krzyknął — Wolałbym ucieć 
na kraj świata niż siedzieć tu z wrzeszczącemi bacho- 
Tamis. Któtliwa babo ... 

Pani Marsh, usłyszawszy, że mąż jej ma wyjść 
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ojca i przepatrzyć, czy nie będzie tu łatwiej o robotę, 
niż w Londynie. 

— Rozumiem, jaka to robota—rzekł doktór, wpa- 
trujące się baeznie w starego łotra, który zawsze był 
tylko prostym złoczyńcą, zbyt tchórzliwym, aby na 
wielkie rzucać się rzeczy. Syn jego, sądząc po minie, 
przed największem niebezpieczeństwem by nie zadrżał, 

— Słuchaj mnie Huller—dziś ostrzegam cię tyl- 
ko i nie powiem nie władzy pod dwoma warunkami: 
l-o że zawiadomisz mnie, kiedy twój syn opuści kraj, 
2-gie że dopóki tu będziesz, nie upijesz się. W prze” 
ciwnym razie zawiadomię władzę i będziesz wydalo- 
nym ze Szpitala. Znam ja cię dobrze i wiem, że po 
pijanemu nie potrafisz utrzymać języka za zębami—a 
nie mam ochoty, aby twój śliczny synalek dowiedział 
się o małej przysłudze, jaką mi przed kilku laty zro. 
biłeś...  Rozumiesz?.. 

Nikczemnik zrozumiał. Zaklinał się, iż wolałby 
zginąć od pioruna, aniżeli jednem słowem narazić swe- 
go wspaniałego opiekuna. Lecz gdyby szanowny do- 
któr chciał być istotnie dobrym... jest tyle małych 
sposobów osłodzenia życia, których biedny starzec 
potrzebuje... 

Marsh nie odpowiedział — looz, dobywszy z kie- 
s<eni pół suwerena, rzucił go w czapkę starego łajdaka, 

— Chłopiec może mi być użytecznym — szepnął 
do siebie, ścigając wzrokiem oddalującego się starca 
Dobrze badałem Lawatera i nie mylę się, że spen; 
on zbrodnię, nie bardzo targując się o cenę. Tym go- 
rzej dla niego, jeżeli mnie do tego zmusi. 

l uśmiech straszliwy wykrzywił mu usta. U» 
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śmiech ten był u niego groźniejszy, niż zmarszeze- 
nie brwi. 

Jakież myśli krążyły w głowie wracającego do 
szpitala Hullera, 

— Chciałbyś, bym sobie nie odwilżał gardła— 
mówił, podrzucając w górę sztukę srebrną. — Dosko- 
nale, doskonale; mimo to, spłuczemy się kochanku; 
a kiedy już braknie soku w cytrynie —no, to sprobu- 
jemy nowej gry doktorku. Spuść się na mnie l. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Huller ojciec i Huller syn. 


— Polieyja wię prześladowała, nieprawdaż Billi, 
mój chłopcze? Dobrze zrobiłeś Wiliamie, żeś sobie 
przypomniał o starym ojeu i o kraju rodzinnym! 

Tak mówił Huller ojciec, sztukając łyżeczką w 
opróżnioną do połowy szklankę, 

Huller otrzymuł pozwolenie wyjścia na parę go- 
dzin z domu schronienia miejscowej parafii; przepę- 
dzał je w szynku pod „Wesołym rybakiem”, zapija- 
jao zafundowaną mu przez syna wódkę. 

Szynkownia ta nie cieszyła się dobrą opiniją; 
ale że należała do miejscowego piwowaru, utrzymują- 
cego przyjazne stosunki ze światem urzędniczym, pa- 
trzano na nią przez szpary. 

W obecnej chwili, oprócz Hullerów ojca i syna, 
nie było nikogo w izbie. Zakład zaludniał się zazwy= 
czaj dopiero w dni targowe, Całą niższa klasa ludno- 
ści, zacząwszy od handlarzy wołów, rybaków i żołnie- 
rzy, aż do podróżnych komigantów, wędrownych ku- 
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ścigał ostatnie niknące promienie słońca, 

—Zabawny jest Brophy ze swoją propozycyją 
zawołał, —kto go prosi, żeby się mną opiekowałl.. jakim 
prawem śmie mi tu narzucać tych dwóch podzwro* 
tnikowych żbików, twierdząc, że pięóset liwrów, które 
od nich zarobię, dodatnio wpłyną na budżet mój do- 
mowyl—Cóż ty na to, Marjo Anno? 

— Cóż ja mogę powiedzieó—odparła żona, od- 
wracając głowę od trzymanego w ręku romansu, któ- 
ry widocznie bardzo ją zajmował. 

Są prawdopodobnie gorsze sposoby zabicia cza- 
su, niż czytanie romansów; u żony przecież Stefana 
Marsha zajęcie to stało się nałogiem. Przepadała za 
romansami tak, jak jej mąż za kieliszkiem. Był to 
stary, głęboko zakorzeniony zwyczaj, od którego jednak 
okrucieństwem byłoby odwodzić biedną istotę, któ” 
rej to jedyną było przyjemnością. 

— Cóż ja powiedzieć mogę?—powtórzyła z nio- 
ukontentowaniem —oczyź ty się liczysz z mojem zdaniem? 

— O, bądź spokojną—nie spodziewam się usły= 
szyć mądrej rady -- odpowiedział niezbyt uprzejmy 
małżonek,—Ale chciałbym poznać mimo to zdanie two- 
je, co do przyjemności posiadania w domu naszym 
tych smarkuczów z kolonii, pod pozorem uczenia ich 
medycyny. 

— Jesteś jak zwykle bardzo uprzejmy!.. Zresztą, 
jeżeli chcesz wiedzieć co myślę—to powiem ci, że u- 
ważać się powinieneś za szczęśliwego, jeżeli będziesz 
mógł za pieniądze od nich otrzymane zapłacić rzeź» 
nika i piekarza, Za pieniądze Otrzymane z uczeiwe- 

„Lord Ulswater” 10 


